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KURYER LITEW SKI
u> W iln ie  w  Poniedziałek dnia 10 Kwietnia p. s. 1822 roku.

w i  A D  o m o ś c i  k r a j o w e ;

O sta tn ia  da tta  gazet pe te rsbu rsk ich  jest dnia 
i  k w ie tn ia .

Podług  gaze ty  senack ie j* p rzez N a jw y ż s z e  
iik a ż y  J. G. M . do Rządzącego Senatu:

U n ia  26 lu tego. D y re k to r  k w a ra n ta n n y  w  
T e o d o z ji,  radca k o lle g ia ln y  L is z w a re w , o trz y m a ł 
pensy i d o ż y w o tn ie j іэо о  r .  na ro k , z pob ieran iem  
p ła c y  e ta to w e j, p łz y w ią z a n e j do m ie js c a , k tó re  
z a jm u je .

p .  iS  m arca. Radca d w o ru , M ic h a ł H olow a , 
zosta jący w  w yd z ia le  in s p e k to rs k im  głównego 
sztabu J. C. M ., p rz y  u w b ln ie n iu  na w łasną proś­
bę z iipe łn ie  od służby, za 481e tn ią  służbę niepośla- 
kow aną , nay m iło śc i w ie j  udarów  a n y  pensyą doży­
w o tn ią  pó 760 r .  ha rok .

T e jż e  d a ły . Nlebęęlący w  służbie, radca k o l-  
Jegialny, D y m it r  I l i n , naznaczony radeą w  k a n to ­
rze  in te n d e ń c y i d w o ru  z p łacą  e ta tow ą.

T e jż e  d a ty . % iążę AJekander Szczerbatow*
racica ko łle g ij dny.pra ieżący do e xp e d ycy i b u dow ­
n ie  zey k re m ic w ś k ic y , m ia no w an y  cz łonk iem  doży­
w o tn im  iz b y  fa b ryczn e y  b ro n i bez p e n s ji.

T e jż e  d a tty . W  nagrodę odznaczająceу  się 
Służby, ce ic h w a c lite r bata lionu  w oyskow o-robocze- 
go N ro  2, ra n g i g tey  klassy ІѴабіпіем ’, podniesio­
n y  do ran g i 8m ey klassy.

D . 19 m arca. W  nagrodę g o r l iw e j  s łużby i  
śczególnieyszey p ra cow ito śc i, zosta jący pod w iedzą 
ko l leg i u m państw a sp raw  zagran icznych , radca sta- 
h u  B la d o  w, m ia no w an y  rz e c z y w is ty m  radcą  stanu;

W  N ay  w yższym  re sk ryp c ie  J. C. M . do Rze­
czyw is tego  Radcy S tanu B o łiia rsk iegó , pod dn iem  
.12 s tyczn ia  w yrażono : ., D os trzeg łszy  z objaśnień*
podanych przez jen e ra ł a d ju ta n t i M o je g o , C zer- 
nyszewa, że pomagając do za tru dn ień  k o m ite tu , 
ństahcw idnego d la u rządzenia  w oyska  dońskiego, 
okazaliście n o w y  dow ód g o r liw o ś c i i  czynnośc i 
św o jey  k u  dob ru  s łużby , ośw iadczani Warn za to  
M o je  szczególn ie jsze zadowolen ie.66

P rz y  re sk ryp c ie  N a jw y ż s z y m  do M arsza łka  
d w o ru  N a ry s z k in a , w  nagrostę jego, tro s k liw o ś c i o- 
k a z a h e j w  zarządzaniu  ka n to re m  d w o ru  i  
oszczędzeniu s iym n nader znacznych, z ośw iadcze­
n ie m  Nay wyższe go zadowolen ia- przesłana została w  
N aym  iłośc iw szym  podarku  ta ba k ie ra  z ty iz e ru n - 
k ie n i Jego C esa rsk ie j M ośc i;

W  N a jw y ż s z y m  U kaz ie  J. C. M . do M in i­
s tra : skarbu, pod dn iem  12 m arca w yrażono :

Rzeczywiste^ p o ż y tk i hand lu  i  p rzem ys łu  Pań­
s tw a  Naszego, ś k ło n iły  n a s d o  w y d a n ia  now ey tą -  
r y i ły .  Pragnąc jednakże, iżb y  p ru sk i^ , rękodz ie ła  
ł l ie  p rze s taw a ły  cieszyć się p rz y w ile ja m i  ̂ zapew- 
n io ne m i dla n ich  przez k o n w e n c ją  z d n ia  7 (19) 
g ru d n ia  1818 ro k u  do u p ły n ie n ia  teraźnieyszego 
І822 roku , do k tó re go to  Czasu m ógą bydź ukończone 
u k ła d / obu d w o ró w  , w zględem  w za jem nych  z w ią z ­
k ó w  hand low ych  na czas następny, R ozkazu jem y: 

1) R ękodzie ła  fa b ry k  p ru sk ich  ln iane , p ienkó - 
We (konopne) , w e łn iane  i  sku row e , n ie  w y łącza ją c  
i  ty  eh, k tó ry c h  zabronione jest w p row a dza n ie  po­
d ług  n ow ey ta ry f fy ,  d o zw o lić  W prow adzać do Ros- 
s y i w  przec iągu  te raźn ie jszego  1822 ro k u , z op ła ­
tą  c ła  naznaczonego w  ka ta logu  za łączonym  do 
a k tu  dopełn ien ia , zaw artego  m iędzy Rossya a P rus- 
la m i dn ia  7 (19) g ru d n ia  i 8i 3 г о к т

Lecz zeby to  pozw olen ie  ha dobro Pruss, n ie  
Stac; się pow odem  do w prow adzan ia  do Rossy i  
p o m a w ia n y c h  P aństw , w  n ow ey ta ry f f ie  zab ro ­
n io nych , uzna liśm y  za po trzebną  pos ianow ie  scze- 
golne p ra w id ła , p rzez k tó ry c h  zachowanie  w yżey  
pom ienhrne p ło d y  p rusk ie  mogą bydź w p ro w a d z a ­
ne lp o z y tk o w a c  z poz w o lo m  ch w ygód .

3) D la  teyze  p rz y c z y n y , w p row a dza n ie  po- 
nuem onycn  p łodów  fa b ry k  p ru s k ic h , Oznacza sio 
W  ilośc i nas tę pu jące j: *

ś tcy  w f  i  І  P ^ ń k o w J ch  p ięćset p tid o w  c z y -

W e łh ia n y c h  siedm ty s ię c y  pudów  cźys tcy  w ag i. 
o k u  rżanych , na summ ę podług ceny fa k tu r y  

h ie w y ż e j nad jeden m ilio n  r u b l i  as.śygnacyynycti,
bukna przeć bodowego sześćkroć sto ty s ię c y  

a rszynów . J - *
W  te y  liczb ie  n ie  obeym ują  щ  te  ręko dz ie ła  

ła b ry  k  p ru sk ich : ln iane , p ieńkow e  i  skórzane, k tó ­
r e  juz są w prow adzone  do Rcnsyi p rzed za p row a ­
dzen iem  w yko n a n ia  now ey ta ry f fy .

4) Ilość przewyższająca liczbę  w yrażoną , pod - 
pacia ogomemu rozrząd zen iu  n ow ey  ta r y f fy .

i  ó) i e  przedłużające się k u  p o ż y tk o w i fa b ry k  
p ru s k ic h  p rz y w ile je , z końcem  ro k u  1822 ustala* 
a zatem  jeś liby  w  c iągu  tego ro k u  n ic  została da  
Kossyi w prow adzona  zupełna ilość oznaczona, iu ź  
tem  saniem n ie  może bydź dope łn ioną  w  ro k u  1З2З;.

D  > rozrządzeń  o handlu, k tó re  ogłaszam y, ga ­
zeta petersburska le  C onservuU ur Ы 9 а г і і а іЛ \ * \ х -
l *  UVVW  ’ . i Ч ^ е т  R ó w n y c h  p ow odów , 
k tó re  n a k ło n iły  R ząd R osśyyski do odm ia n y  u rz a ! 
dzen ha nu low ych , w yd a n ych  w  ro k u  1819 i  3820.

„  O sta tn ie  u rządzenia  b y ły  sk u tk ie m  t ra k ta ­
tu  zaw artego 7 ( i g)  g rudn ia  1818 z D w o re m  B e r liń ­
sk im , po d łu g ic h  n e g o c ja c ja c h , w  k tó ry c h  w sze l­
k ie  usnp w an ia  Rósśyi d ą ż y ły  do ożyw ie n ia  zasad 
w o ln ośc i hand lu , s a n k c y ó n o w a n jc łf a k ta m i k o n - 
gressu w iedeńskiego.64

„  Rząd R ossyyski d a lek im  b y ł w  te y  epoce 
od m niem an ia , ażeby zasady te  n ie  m og ły  bydź ta k  
dobroczynne w s w o je m  zastosowaniu, jak  sie w y ­
dają tra fn e n ii w  tę o ry i,  d e  to  zdaw ało  m u sie n ie -  
zaprzeczónem , że d la  sp raw ien ia  p o m yś ln ych  s k u t­
k ó w , p o w in n y  bydź pow szechnie  p rz y ję te m u  i  że 
państw o, k tó re  się ic h  trz y m a  , naóWczas, k ie d y  
)e w szys tk ie  inne  odrzuca ją , poddaje d o b ro w o ln ie  
sWoy p rze m ys ł 1 sw oy handel p łacen iu  ru y n u ją c e y  
d an in y , p rz e m y s ło w i i  h a n d lo w i obcem u.66

л_ /Л У  r ° k ń  1815, zdaje się, że dała się u czuć  
W  W ie d n iu  po trzeba nadania stosunkom  h an d lo ­
w y m  biegu t j m  Swobodniejszego, że ląd  c a ły  u -  
skarza ł się na ja rzm o, pod k tó re m  jęcza ł hande l, 
cr*łSle p ra w ie  przez la t dziesięć. P rzez bie<* w ie c  
n iczem  n ieza tam ow any, i  p rzez u ła tw ie n ie 0 w za ­
je m n e j zam iany  * p o s ta n o w iły  zgodnie p ra w ie  
w szys tk ie  rz ą d y  starać się w y n a g ro d z ić  k lę s k i, 
k tó re m i L u fo  pa b y ła  p rzyw a lo n a . A to l i  dośw iad ­
czenie 1 rach un ek  d o k ła d n ie js z y , a lbow iem  o p a r­
t y  na  p e w n ych  p ra w d a ch  i  na poznanych  w y p a d ­
kach  poko ju  ju z  p rzyw róco ne go , p rz y m u s iły  ic h  
in e b a w ią c  do ń icop iiszczan ia  syś tem atu  zakazo­
w ego.66
. ń A n g lia  sw óy zachowała; A i is ir y a  d o irz y  mia­
ła  w ie rn ie  p ra w id ła  zabezpieczenia się p rz e c iw  
w yśc igom  p rze m ys łu  zagranicznego; F ra n c ja  p rz y -  
b ra ła ; w  tym że  ce lu  n a jsu ro w sze  ś ro ż k i os trożn i*.



ści; a Prussy o g łos iły  w p a źd z ie rn iku  ’ n o w ą #ta ry f -  
fe . z k tó re y  się okazuje, iź  u zn a ły  za rzecz n iepo­
dobną n ie trz y  m ania się p rz y k ła d u  re sz ty  E u ro p y /6

„ T e n to  p rz y k ła d  przym usza w  te y  c h w il i  
Kossya p o w ró c ić  do p ra w  ce ln ych , k tó ry c h  po­
trzebę" zda ją  się .uznawać w szys tk ie  m ocars tw a .46

„ W .m ia r ę  tego ja k  się gdz ie indz iey  system at 
zakazow y rozszerza i  doskonali, państw o  k tó re  się 
trz y m a  sys tcm atu  p rzeciw nego, ponosi s tra ty  ty m  
w y łączn ie ysze  i  ty m  znaczn ie jsze. O tw ie ra  p o r­
t y  swoje d la  w szy s tk ic h  p łodów  zagran icznych , a 
w szys tk ie  p o r ty  zam yka ją  się d la  p łodów , k tó re  
samo w y w o z i. Daje 0110 ciąg łe  zachęcenie ręko - 
d z ie ln io m  in n y c h  k ra jó w , a w łasne jegoj rę ko d z is l- 
n ie  w ys ta w io n e  są na w a lkę , w  k tó re y  p ra w ie  
2,awsze upaśdź muszą. R o ln ic tw o  bez o dbytu , p rze­
m y s ł bez op iek i, w yc ięcza ją  się i  Upadają; gotowe 
p ien iądze  w ychodzą  z k ra ju ; dom y handlow e nay- 
znakom itsze  są zachw iane; m a ją tek  p u b lic z n y  u - 
c ie rp i w n e t od k lę sk  d o tyka ją cych  m a ją tk i p ry ­
w a tn e ; i  je ś lib y  now e u rządzen ia  n ie  o d m ie n iły  w  
R ossyi obecnego stanu rzeczy , Rossy a, po p rz y ło ­
żen iu  się w  nadaniu  d la  św ia ta  poko ju  iw y  p ływ a ­
ją cych  z niego ko rz y ś c i, b y łaby  sama w y łączo ną  
ocł u żyw a n ia  tychże  ko rz y ś c i pow szechnych. O w ­
szem, te  ko rzyśc i n ie  pom naża łyby bogactw  in ­
n y c h  k ra jó w  Jak ty lk o  kosztem  jey  pom yślności 
w e w n ę trz n e y .66

„ W  podobnem położeniu  n ie  m óg ł R ząd w a- 
hać się w  w y  borze ś rod ków .66

„P o s ta n o w ił ogłosić n ow ą  ta ry f fę  opła-fy, k to -  
re v  poddane będą to w a ry  zagraniczne w prow a dza ­
ne do Rossyi. D z ie lę  to  pop rzedz iło  p iln e  ro z trz ą ­
sanie. jakiego w ym a ca ła  pow inność obrania, w  re ­
fo rm ie  ta k  w ażney, za podstawę, p o trze b y  rze ­
cz y w is te  i  p o ż y tk i rze te lne  p rze m ys łu  narodow e­
go. Bez n iszczenia, p rzez nadto  ro z le g ły  system at 
za kazow y, tego pożytecznego ubiegania się, k tó re  
jes t ź ród łem  w szelk iego udoskonalenia, a z d ru g ie y  
s tro n y , n ie  dopuszczając w zn o w ie n ia  się te y  k o n ­
k u r e n c j i  n ie o g ra n iczo n e j, k tó re y  szkod liw e  s k u t­
k i  uczuć się daw a ły , rz ą d  u m ieśc ił w n o w e n ip rą -  
W ie n ie k tó re  rozrządzen ia  w y łączn e  , jak ie  się 
zn ayd u ja  w  p raw odaw stw  ie handiow em  w szys tk ich  
państw ' europeyskich . Dadź opiekę p rze m ys ło w i, 
k tó r y  już jesF w  stanie kw dtnącey pom yślności; 
zachęcać zak łady , k tó re  mogą z w ie lk ą  ko rzyśc ią  
pow stać; zastosować op ła tę  do p o trzeb y  p rzedm io ­
tó w , z k tó ry c h  będą pobierane, oraz do ilo śc i ty c h  
p rz e d m io tó w , k tó re  Rossya w yda je , albo sama w y ­
daw ać może; zapobiedz p rze m yca n iu  p ra w a m i spra­
w ie d liw ie  obostrzonem i; te n  jest za m ia r g łó w n y  
iak isoB ie  R ząd  za łoży ł, ta k ą  jest k iassy fikacya , k tó ­
r ą  w p ro w a d z ił do ta ry f fy ,  ta k ie  są nakon iec zasa­
d y , k tó ry c h  się trz y m a ł.46

„  O ddzie lne  rozrządzenie  zachowuje p rzez ro k  
b ieżący d la  p rze d m io tó w  pochodzących z rę ko d z ie l- 
n i  p ru sk ich  p ie rw szeństw o , jak ie  im  nadał t r a k ta t  
z  dn ia  7 (19) g ru dn ia  1З18. T e  swobody ty m c z a ­
sowe ustaną dn ia  1 s tyczn ia  1822, ale W' ty m  p rze ­
c iągu  czasu u k ła d y  już  rozpoczęte w  ś la c h e tn e j 
u fnośc i, szczerey p rzy jaźn i, jaka  dziś panuje m ię ­
d zy  p ie rw sze m i dwro ra m i E u ro p y , u rządzą  zapew­
ne ostateczn ie  z zadowolen iem  wrzajemnem  R o -^y i 
i  P rus  stan ic h  s tosunków  h a n d lo w ych .46

„  T a ry f fa  udz ie lna  ogłoszona będzie w  k ró le ­
s tw ie  Po lskiem . Podług wszelk iego podobieństwa, 
dążenie, ekonom ija  i  rozrządzen ia  g łó w n ie jsze  te ­
go p ra w a , będą też same.44

„R óżn ice , ja k ie by  się w  n ie y  postrzedz m o­
g ły , pochodzić będą w szys tk ie  ze w zg lędu  na czas, 
m ieysca i  na p o trze b y  szczególne ro ln ic tw a  i  p rze ­
m y s łu  k ra ju  polskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rszaw a  d n ia  12 k w ie tn ia .

Święcone po n ie k tó ry c h  dom ach t r w a  przez 
c a ły  ty d z ie ń . O d  k i lk u  w ie k ó w  z w y c z a j ten  czę­
s to w a n ia  p rz y ja c ió ł i  cze ladzi dom ow ey is tn ie je  
w  k ra ju  po lsk im . Z a  rządu  pruskiego zaczął usta ­
w a ć  w  W a rsza w ie , lecz za póW rótem  oyczyzny , 
w z n o w ił się ta k  po n a jz n a k o m its z y c h  dom ach, ja ­
k o  też w  m ieszkan iach  b iednych  w y ro b n ik o m . K a ­
żd y , chociaż p lacek, k i lk a  jay  i  trochę  w ie p rz o w i­

n y /m u s i na w ie lkanoę  postaw ić  na stole. P ie l­
g rz y m  z Tyczyna  p rz y p o m n ia ł o og rom nym  p lac­
ku , ja k im  A u gu s t I I ,  K r ó l  P o lsk i częstow ał żo łn ie ­
r z y  w  W a rszaw ie . „  P rzy  w ieziono na ośm iokon- 
n y m  w ozie  p lacek, jakiego ś w ia t może n ig d y  n ie  
m ia ł. N a ten  chleb, w  p iecu  um yś ln ie  nań w y ­
s ta w io n ym , w yp ie czon y , w ysz ło  p ó łló ras ta  ко гс у  
m ą k i b e r liń s k ie j m ia ry  (5 k o rc y  naszych), jay kop  
80, dw ie  beczk i m leka, beczka masła, i  beczka d ro ż ­
dży. B y ło  go w z d łu ż  ło k c i i 4 , w szerz ło k c i 6, 
grubość przeszło pó ł łokc ia . G d y  obecne państw o 
p rz y p a tro w a ło  się tem u  o lb rz y m o w i, kaza ł K r ó l  
k ra ja ć . W y s z e d ł a rc h ite k t z cieślą, k tó ry  .m ia ł 
nóż t rz y io k c io w y  z ręko jeśc ią  za k rz y w io n ą ; tę  na 
ram ie  za łożyw szy, w  środku  p lacka w y rż n ą ł d z iu ­
rę ; a s tanąw szy w  n ie y , w ed ług  rozkazu  a rc h i­
te k ta , w z d łu ż  i  w  pop rzek k ra ja ł p lacek, k tó ry  
rozdaw ano o b e c n y m /4

G d y w czo ray  rano  n adzw yczayn ie  d ługo n ie  
w y c h o d z ił ze swego m ieszkania JP. Józef G aspard  
tu te js z y  a k to r  fra n e n z k i, zaczęto ko ła tać  do d rz w i 
jego, a g dy  się w ca le  n ie  o d zyw a ł, o tw orzono  d rz w i,  
i  znaleziono go juz bez duszy. Lubo  b y ł s ła b o w i­
ty ,  lecz w  ty c h  czasach czu ł się bydź zd ro w ym , 
i  w ieczorem  p rzed  śm ie rc ią  przechadza ł się będąc 
w  zw ycza yn ym  hum orze. B y łto  a rty s ta  u ta le n to ­
w an y , p rz e ż y ł la t  5з. J u tro  o godz in ie  g rano 
z w ło k i jego z pałacu M nisźkow sk iego  p rze p row a ­
dzone zostaną na cm en tarz  P ow ązkow sk i. x

I ) .  i 5. D m a  wczorayszego o godzin ie  Зсіеу 
po po łudn iu  rozsta ła  się z ty m  św ia tem  k. p. M a r-  
janua  z N ią ż ą t R a d z iw iłłó w  I I r a b in i  K ra s iń ska , 
żona znanego jenera ła  W in c e n te g o  K ras ińsk iego  
Senatora W o je w o d y . W y c h o w a n a  w  szkole cno­
ty ,  ho w  dom u ś. p. Sanisława M a łach o w sk ie  go, 
liczne  w  swem ż y c iu  ciała dow ody: jak m ocno u t ­
k w i ł  w  jey sercu p rz y k ła d  p raw dz iw ego  p rz y w ią -. 
zania do oyczyzny , tego n ieśm ierte lnego męża m a r­
szałka czte ro le tn iego  seymu- N ayłcpsza Polka, b y ­
ła  także n a jlep szą  o byw a te lką , m a tką , żoną i  p rz y ­
jac ió łką . Do rz a d k ic h  p rz y m io tó w 'd u s z y , łą c z y ła  
rzadk ie  ukszta łcen ie  um ys łu . T ys iączn e  je y  w ia ­
domości, b y s try  dow c ip , t r a fn y  sąd o rzeczach, i  
szczególnie jsza  znajomość św ia ta , na k tó ry m  za w ­
sze ży ła , u ś w ie tn ia ły  to w a rz y s tw a , k tó ry c h  ce lną 
b y ła  ozdobą. Od k i lk u  la t  już c ie rp ią c , b a rd z ie j 
się oddawrała spokoyuem u zaciszu. .Zadęta jedyn ie  
xvychow aniem  syna, sama "wpajała w  n iego zasady 
c n o ty  i  m ora lności, sama u czy ła  go re lig ii,  a ja k  
n ią  p rze ję ta  b y ła , żgoń jey n a j le p ie j  "dowodzi. O d 
k ilk u n a s tu  już  d n i opatrzona św ię te m ! sakram en­
ta m i, z nay w iększ4  spokoynością oczek iw a ła  osta­
t n ie j  (d rw ili. Zegnała  k re w n y c h  i  p rz y ja c ió ł, b ło ­
gos ław iła  syna, i  * ta ra ła  się pocieszać s trap ionego 
męża. N a jego u m a rła  łon ie . C hlubą zaiste i  nie-* 
zrów nanem  jest szczęściem, posiadać serce tale go­
d n e j ko b ie ty ; jakże o k ro p n y m  bydź m usi ciosem 
u tra c ić  ją  nazawsze!!!

Pogodny dzień  w c z o ra js z y  p os łuży ł do nader 
licznego odw iedzania  Grobów  po kośc io łach  obrzę­
du greckiego.

^ Z io m e k  nasz P. Ja ro ck i f i l .  d o k to r p ro fes- 
sor k ró l. u n iw . w arsz. za napisanie w  o jc z y s ty m  
języku  Z o o lo g ii, o trz y m a ł dyp lom a  na assesora za­
granicznego od to w a rz y s tw o  m inera log icznego w  
Jena, k tó rego  dotąd  b y ł cz ło n k ie m  h on o row ym . 
W  N rze  47 ko rresponden ta  ham burskiego w y c z y ­
ta liś m y  w ie le  pochw o! oddanych a u to ro w i w k r ó t ­
ce w y y ś ć  m a ją c e j i i i s t o r y i  m y ś liw s k ie j.

Pod m iastem  G ostyn inem  w e  w s i Babie G ó r­
ne m ieszka d o k to r  w s ła w io n y  przed k ilk a d z ie s ią t 
la ty  w  "W arszaw ie P. G a lio n  , t r u d n i się jeszcze 
dość szczę ś liw o  leczeniem  c h o ry c h , a m ając la t  
115, chodzi co n iedz ie lę  na mszę o m ilę  do G osty­
n in a  w ra z  z io 5 la t m ającą żoną sw o ją , ży ;ą  z 
sobą la l 85, a razem  lic z ą  la t 218.

W  p ew ny  h i dom u w  W a rs z a w ie  służąca po­
s ta w iw szy  n a lo te ry ą , w y g ra ła  z ł. poi. 3óo, i  ro z ­
dała m ię dzy  ubogich, zo s taw iw szy  sobie ty lk o  z ł. 
18. Z apy tana  od sw cy pani, czem uby raczey na 
sWe p o trzeb y  ty c h  p ien iędzy  n ie  u ży ła  , odpow ie ­
dz ia ła , iż  jest ubogą, ale .ci m ię dzy  k tó ry c h  w y ­
grane p ieniądze ro zd z ie liła , są jeszcze p o trz e b n ie j­
si. (W iadom ość n iezaw odna.;



X 7 } ‘ l 4 - O ko ło  p ó łn o cy f W  k a p lic y  z a m k o w e j
rozpoczęło się nabożeństw o re z u re k c ji,  i  odbytem  
zosta ło  w  obecności J. U. M . W ie lk ie g o  X ię c ia , 
tudz lez  jenera łów , u rzę d n ikó w  i  w ie lu  osób.

Z w ło k i h. p. z X ią ż ą t R a d z iw iłłó w  H ra b in i 
K ra s iń s k ie y  są w ys ta w io ne  w  jey pa łacu  na k ra -  
kow ekiem  p rzedm ieściu ; ju trp  o godzin ie  4 tć y  po 
p o łu d n iu  p rzeprow adzone będą do kośc io ła  0 0 .  
K a pu cyn ów . Tam że we w to re k  odbędzie się w ie l­
k ie  żałobne nabożeństwo) poczem c ia ło  na w ie c z n y  
spoczynek do O p in o  g ó ry  zaw iezionćm  zostanie, i  
złozone w  ka p lic y  w y s ta w io n e j p rzez nieboszczkę.

D z ie łk o  P rze w o dn ik  podróżu jących  w  Polszczę 
napisane przez Józ. l i r a .  A ra s iń s k ie g o , p rze tłó m a - 
c z y ł P . J jz a k o w  na język  rossyysk i. D ru k  pism a 
tego w k rę tc e  ukoi.-ćzony będzie.

W Ą n g l i i  w y b ito  r . z." cz te rdz ieśc i m edalów  
na p am ią tkę  nay zna kom  i  is zy  ch^zdar zeń panow ania  
Je izego l i i  i  .1V. M ię d z y  n ie m i jest także  jeden 
ty c z ą c y  się .Pobtkow , Z  je d n e j s tron y  jest p op ie r­
sie m arszałką B e re fo rd ,  - a z d ru g ie j,  S zkot pieszy 
op ie ra  się u ła n o w i polskiem u. U  spodu jest napis 
B a t tle  oj- A lb  u era  X V I  M a i M D C C C K l.  K r y t y c y  
w y rzu ca ją , iź  rysunek w  ty m  m edalu n ie  zupe łn ie  
jes t d ok ładny, gdyż zdaje się, jak  gdybym S zkot u - 
c ieka ł, a u ła n  na p o w ie trze  g o d z ił p roporcem , (z 
Gaz. L ite ra ę .)  x

M a rc in  M o k k i b y ły  b ryg a d ye r w o ysk  
poi. ka w a le r o rd e row  fyrzyża w o js k o w  ego i  ś. S ta- 
m s ła y a  ó kiassy, znany a u to r ty lu  poczyy, p rzed 
k ilk u n a s tu  u n iam i w y je c h a ł na"w ieś  b iiz k o  sto- 
1CJ - d o s ta ł  gangreny v> kiszkach, a p rz y w ie z io n y  

do W a rs z a w y  w  nocy  w czora  zakończy ł żvc ie . , 
M ia ł la t 71. J

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
D . \o  k w ie tn ia .  \V ycb o d zą cy  tu  d z ie n n ik  , 

K ra ku s ,  pisze, iż  dychać, że A u s try a  w yda la  już 
m annest p rze c iw ko  Т и Г с у і. - 1

Kobo-.y oko ło  m o g iły  K o śc iuszk i na górze 
B ro n is ła w y .- rozpoczną się d; 16 b. m. pod ług  u la . 
n u  V y . H um berta  udzielonego k o m ite to w i, k tó ry to  
p a n  jest bardzo p ię k n y  i  p rzynos i p ra w d z iw y  za­
szczy t ł  woje m u W Jnalazcy.

A  N G 1, $ a .
( f  W  a m ;) L o n d y n  d n ia  26 marca. Ode­

zw a  han a M a illa n d ,  naczelnego kom m issarza an- 
c,ie s viego na w yspach juńskich, dó m ieszkańców  
ta m e cznych , napisana jest w  to n ie  u m ia rko w a ­
n ym . 1 p rzychy lność ich  k u  sp raw ie  greków u n ie - 
w m m a ; ua im cm a n a w e t, iż  gdyby  jdńożykow ie  
pojedynczo , Kez w ie lk ieg o  w ra ż e n il łą c z y li sie 
z pow stańcam i, rząd,by udaw a ł, ja k b y  o" tem  nie 
w ie d z ia ł; .lecz, ze wśród dn ia  z orężem w  re k u  o- 
Kazal, meposłus /.enst wo rozkazom  zw ierzchnośc i, 
1 tłum em  pr»:.,7.,i do g re ków ; m usiano w te d y  u -
n i k r  i ° kV stosowny * >  ile , że n ie ty lk o  tu rc y  
podali w tey .m erze prze łożenie, lecz o raz w y p a ­
dało u w o ln ić  A n g lią  od p o d e jrze n ia , jakoby pro­
m ien ie  b un tu  ro z ja rz a ła . P rzedsięb iorąc A n g lia
w L ls  W l ,0?Vl ;R osc,ad l s w o ic h , m us i zachować 

lekszą, am zeil inne  k ra  e, ostróżność: w  ca łey 
bow iem  L t,rop ie  są ludz ie , k tó rz y  a m b itn ie  i  Z m a - 
ch-awelsKą.pohly ką  rząd  nasz o b w in ia j»  za to  ty lk o ,  
IZ sądzą, ze po: ęga m teres A n g li i  przeszkadzała u - 
sku tecz ineu iu  r , w o .ocyyn ech  ich  zam ysłów . G dV - 
b y  rząd dozw o li] Jończykom łączyć  się z g re kam i 
ludz ie  ci p rzyp isa lib y  10 n ieochybń ie  w ido kom  zy - 

i  obojętności ang ie lsk iey , / t e y  więc p r z ^ c z ł

& H & 3 P  - ' ■ ‘ Ѵ Х ч і Л І . » ! .

saft *
O d p ra w iło  "się i u /.grom adzenie ra d y  g m inn e y  

1? 1n,a ł Pra 'V0' Oświadczyć zdanie swoje o

radz ie , k tó re y  jest c z ło n k ie m , na zgrom adzeniu , 
w  k tó re m  zasiada. W y rz u c a n o  m u, i i  to  zdanie 
jest ourazajaceni; iż  m ó w ił o demagogach. jezu itach , 
in try g a n ta c h  1 z d ra jc a c h . Pan C urtis  ośw iadczy ł, iż  
w y ra z ó w  ty c h  u ż y ł w  znaczeniu przenośnem . N a y - 
w iększy  u czyn iono  m u  w y rz u t  p rzez zapytanie: 
jak  j o  Jat m óg ł zasiadać w  radz ie , k tó re y  pospo­
liteg o  rozu m u  odm aw ia? U trz y m y w a n o , iż  g d vb v  
się m in is tro w ie  o d m ie n ili, i  on także  odmieniłby 
5w o y  sposob m ów ien ia  i  m yślenia .

W s z y s tk ie  w  izb ie  n iższey  w n io s k i P anów  
Л ит е, D avies, G a lc ra ft i  t. d. w zg lędem  z m n ie y - 
szenia w y d a tK o w  na w oysko  i  a r t y i ie r ją ,  o d rz u ­
cono znaczna w iększością  kresek. M ię d z y  inn em u  
p o łk o w n ik  D av ies  g a n ił nadużycie , iż  o fic e ro w ie , 
pob ie ra jący  po łow ę p łacy , m ogą p rz y jm o w a ć  s łuż ­
bę vA g ra n ica . O św iadczy ł, iż  jeden p o d p re fe k t 
francuz k i 1 dw ay' o fice ro w ie  w  g w a rd y i fra n c u z - 
k ie y  b io rą  ta ką  płacę. O d pow iedz ia ł L a n g , se *re *  
ta rz  w o js k o w y ,  iż  g d yb y  rz ą d  w ie d z ia ł nazw iska  
takwsk oR cerow  u c h y li łb y  im  pob ie raną  pe iisya . 
Pan H um e  p o d c h w y c ił za te  słow a , i  p o d a j ą ­
cych  po łow ę p ła cy , k tó rz y  w esz li lub  w eydą  Jdo 
stanu dachownego, c h c ia ł łączyć  z t y m i , k tó rz y
służą u  obcych  m oca rs tw . O d pow iedz ia ł m u Pan
L o n g , iz  p ra w o  w oyskow re n ic  w  te y  m ie rze  n ie  
s ta no w i. J

F R A N C Y A.
, ,  d n ia  27 m arca . G azeta F ra n c u z k a
[de b ra n c e ) za w ie ra  następu jący opis w ypa dku , 
zdarzonego n iedaw no  w  okolieafch C hauny  VV 
p e w n e j w s i b iizko  C ha un y  (w  departam encie  Л -  
isne j banda złozona ze 4o lud z i, za bu rzy ła  s p o k o »  
nosc. O  godzin ie  g w ieczo rem  podpalono m ieszka- 
n ią  ,ivo y ta  g m in y , proboszcza i  dziedzica. C ała  
w ies s ta łaby się pastw ą p ło m ie n i, g d vb y  g w a ru  ya 
narodow a 1 ludz ie  do s ikaw e k  u ż y c i, ' pośp ieszyw ­
szy na ra tu ne k , n ie  „g a s ili pożaru. W o y ta  g m in y  
znieważono ; proboszcza ścigano aż do p le b a n ii, gdzie 
b y łb y  na n a jw ię k s z e  niebezpieczeństwro w ys ta w ia ł*  
n y  g dyb y  d o m o w n icy  n ie  p rz y b y li m u na porno”  
Z  p leban ii u da li s.ę h u lta je  na  w ieś , gdzie lż y l i
St  / '  y  , ® 1El1 ch,oragw i; W ydaw a li jednak 
o k rz y k : N ,ech  ż y je  wolność! N iech  iy je  N apole­
on I I !  M e c h  z y , e le w a  s tron a ! Pokonam# zb ro d - 
m a rz y , K tó ry c h  w ie lu  z b ro jn a  s iła  sch w y ta ła . Jest 
m ię dzy  m m i p e w n y  jegomość, k tó ry  d a w n ie y  zna­
k o m ity  u rząd  p iastow a ł; poddał się zaś po d łu g im  
oporze. [D z ie ń n ik  R o zp ra w  w ą tp i o te y  w iad o ­
m ości.) *

D z ie n n ik , P rz y ja c ie l K a n s ty tu cy i, wychodza- 
c y  w  N an tes, zb ija  pogłoskę o u w o ln ie n iu  p ó łk o - 
w m k a  A U x , , dodaje, że, ja k  s łychać, p ó łk o w n ik  
te n  ma bydź w k ró tc e  są d z o n y ; lecz n ie w ia do m o  
jeszcze, o co jest oskarżony.

Z esz ły  także ro z ru c h y  w  szkole k u n s z tó w  w
Chalon  s nad M a rn ą .

D z ie ń n ik i libe ra lne  tu te js z e  donoszą, iż  szko -
/11 l  W a u m u r  m a bydź zniesiona, a je n e ra ł 

Atphonse,, d y re k to r  je y , pob ie rać bedzie p o ło w ę  
p ła cy . W  S aum ur u w ięz iono  4 wspólników spis- 

t0  i ° s t: o flce ra , kupca i  dw óch  H eka- 
УУ J-hours, M o f it re u il  i  V itre  u w ię z io n o  

b iizko  30 lu d z i, i  w s z y s tk ic h  posłano do P o itie rs
Zawrczora u m a r ł t u  m a rg rab ia  St. A u ba ire , 

tcsc x ię c ia  Decazes.
D n ia  3o m arca . Jest rzeczyw iśc ie  w e  F ra n ­

c j i  ta jem na fakeya, us iłu jąca  zabiegam i sw em i za­
b u rzyć  spokoyność, k tó rą  naród  ty lo le tn ie m i k la ­
skam i drogo o k u p ił. W  o k o lic y  A gen  ro z c h o d z i 
się b iu le ty n y  o z w y c ję z tw a ch , k tó re  Jenera ł B e r- 
ton  odn iós ł na czele 20,000 lu d z i, i  o t r y u m fa ln y m  
leg0 pochodzie. W  C le rm o n i z pow odu b u n to w n i­
czych  piesm  zaszły k ilk a k ro tf te  k łó tn ie  m ie dzy  Żoł­
n ie rz ,m u  26go p ó łku  lin ije w e g o , a b u rz y c ie la m i spo- 
Koynosci, k tó rz y  ch c ie li zb un tow ać  w oysko , U -  
w ięz ion o  w in n y c h , i  pociągn iono  do sądu. W  C ha- 
jo n s  nau M a rn ą  u czn iow ie  s z k o ły  ku nsz tó w , u -  
t r z y m y w a n e j dob roczynnośc ią  rz ą d u , śp ie w a li 
zb rodn icze  p ieśni. Donoszą z R osze lli pod 21 
ma: ca, co następuje: „ O d  n ie jak iego czasu u w a ­
żano, iz  k i lk u  p od o fice ró w  w yda ję  w ie le  p ien iędzy ; 
dawano w ięc  p iln ą  na n ic h  baczność. Sposób te n

■ (>)



ic h  uw iedzen ia  po łączony z roz rzucan iem  b un tów - 
n ió zych  piosnek, ta k  ic h  u z u c h w a lił, iz  me t .u l i  
n adz ie i sw oich . P rze zn a czy li dzier. 2°  u b p  ™a r '  
ca do za tkn ię c ia  d a w n e j oUcrągw ,. Z rą n ą  d- 9 
m arca  dow iedz ia ła  się zw ierzchność o bhzk iem  u  
sku teczn ien iu  spisku. Jeden ze. sp iskow ych , k tó ­
rego serce obu rzy ło  się na m ys i k rw a w y c h  w y ­
padków r jakie  zayśdź m ia ły , ciał m arg rab iem u lo u -  
s ta in , p ó łk o w iiik o w i togo p ó lku , objaśnienie w zg lę ­
dem spisku P ó lk o w n ik  don iosł zaraz o tem  do- 
w o d z c y  d y w iz y i,  i  oba w spó ln ie  z vv ładzam i  nuey- 
s k ie m i p rze ds ię w z ię li zaradcze srod lu , w  sku tku
k tó ry c h  d. , 9 m a r c a  w ieczo rem  uw ięz iono  i i  podo­
f ic e ró w  W  koszarach, a n a za ju trz  rano. 3 inn ych . 
W s z y s c y  m ie li sz ty le ty  i  w ie le  ładunków , Z na le ­
ziono u mich k iik a  p ism  p o tw a rczye h  i  b un tow n i­
cze pieśni. Pokazuje się z dotychczasowego ha,la­
n ia  rż sp iskow i c h c ie li po W iększey części zam or­
dow ać E ó w  p ó ł k u A r a z p ę ­
d n ik ó w  w o ysko w ych  i  c y w iln y c h . W  t ,  mze cza 
s k  m ie li opanować zb ro jo w n ią , gdzie jest oo.ooo 
sz tuk  b ro n i i  znaczny zapas po trzch  w o je n y  ch. 
Pan T ous ta in  kaza ł g renadye rom  p u łk u  , 
i -  p odo fice rów , a żandarm ow ie  s c h w y ta li t r z e J i 
in n y c h , k tó rz y  n ie  b y li  w  sw o jćy kw a te rze . Stało 
ś ir  to  bez naym rueyszego p rze rw a n ia  spokoynosci 

f i .  id » «  *  pośpiechem, i  w k ró tc e  
w iadom e beda w szys tk ie  szczegóły i  odnogi tego 
rh rod n icze go  "spisku. Zaden o fic e r do mego me

n a le i w St C a la is  (w  depar. Sarthe) uw ięz iono  
cz łow ieka  K t ó r y  należa ł do bandy jenera ła  B e r-  
ton  N ie k tó rz y  sądz ili, iż  to  jest sam jenera ł; po­
siano w ię c  z Ład k i lk u  o fice ró w , aby go w id z ie li 1 
p ozn a li; okazało się, iż  to  n ie  b y ł jene ia ł.
P Jenera ł B e rton  b y ł zawsze n .espokoynym ;
p ra w ie  eo pó ł ro k u  brano go do w ięz ien ia . _
P P om iędzy u w ię z io n y m i tu  p iem on tezykam i,
jes t także znany z re w o lu c y i ta tneczney m m is te i

i  S ,ra ,b u r t a  o d d . ta , , ,

*  іп Т н " ? Г ™ « я ' . = у  - d d . t o „ .
D n ia  20 t .  m . odebrano w  M a rs y l i i  w iado ­

m ość, iż  f lo ta  grecka pokonała zupe łn ie  tu re cką .
Izb a  deputowanych. D n ia  20 t .  m . podano 

odm ien iony  w  Iz b ie  P a rów  d ru g i a r ty k u ł p raw a  o 
nadużyc iach  d ru k u , i  po żw aw ych  spoi ach znacz­
n a  w iększością  p rzy ję to , G łosowano także  p o w t - 
n(e na“ całe p raw o , i  p rz y ję to  ,e W4 k . =  #  
k resek  p rz e c iw k o  99 D n ia  26 t .  m . t im .m ia  się 
Iz b a  cb lszym  rozb io rem  budżetu  na m im s te ry . in i 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h . łCommissya ra d z iła  zm n iey- 
szyć ilość 2,4oo,ooo f r .  przeznaczoną na b pd »w y 
p u b liczn e , do 1 400,000. D n ia  26 t .  n i rozb ie rano

• da ley a r ty k u ł 12 budżetu, k tó ry  jeszcze dn.a  poprze- 
dzaiacego rozpoczęto. W ..po m m o ny  a ity k u lty c z e  się 
w y d a tk ó w  d ep a rta m e n tow ych , na p re fektów  i  pod- 
p re fe k tó w , w ynoszących  12,71 M 0 0  f r  K o m m is- 
|y a  ra d z iła  odjąć 180,000 fra n k ó w . Pan
de M e r iń h a c  ch c ia ł zm m eyszye io tą  częścią w y ­
d a tk i p re fe k tu r , p rzez co oszczędzonoby 2ib,ooó 
fra n k ó w . W n io s e k  jego p rz y ję to ; lecz m in is te r  
s p rz e c iw ia ł się odjęciu 180,000 f r .  przez kom m issyą 
w  n iesionem u m ów iąc , iż  oba te  zm n ie jsze n ia  b y ­
ły b y  w d z ie ra n ie m  się w  a d m in is tra c ją  m in is tró w , 
/ 0  czego Izba n ie  ma żadnego p raw a . Mozę t y l ­
k o  budżet m in is te ry u m  W ogólności z m n ie jszyć , 
a le w  szczegółowy w daw ać się me pow inna . 10 
d łu g ich  sporach cofnę ła  kom m issyą  sw óy wniosek, 
a Pan S irieys  o św iadczy ł, i  i  oszczędność 210^00 
fra n k ó w  p rz y ję ta , s łużyć może na pow iększenie  a r­
ty k u łu  i 3go, co także  izba p rz y ię ła . Pan G u a i-  
d in  c h c ia ł jeszcze raz  m ó w ić , ale m u głosu m e

dano. W a rs z )-  K r ó l  w y je c h a ł do St. C loud.
C ała p o l ic ja  w' P a ry ż u  została in a c z e j u rzą -

K a d c  d rz w ia m i szko ły  p ra w a  położono na- 
>І5- v ,N ik f  z t rz c in a  i  k ije m  w eyść tu  m c m oże/- 

S zw aycarsko-francuzka  g w a rd ya  ma bydz po-.
w iększona.

W ie le  p ó łko w  o dm ien iło  sw óy k w a te ru n e k : 
Spraw a b an k ie r^  L a f i t te  z H ra b ia m i B s h łra n -  

derri i  M d n to lo n e m , ukończona została ta k , jak  
sobie rzą d  życzy ł. Sum ma zostaw iona przez N a ­
poleona  w  banku L a f it te , oddaną ma być  do de­
p ozy tu  i  rozporządzeniu, rządow ego na nieogr&ni* 
czony czas, i  gdyby nastąp iło  cokolw iek bądź , aż 
do pe łno le tnośc i syna byłego cesarza w yda ną  n ie  
będzie.

Donoszą ze Stam bułu^  że H ra b ia  Latour-JM au- 
bourg  d la  tego n iechce odp raw iać  uroczystego! 
w jazdu  do s to lic y  S u łtanów , że rzą d  tu re c k i w z b ra ­
n ia  się skrzyw dzonem u, konsu low i irancuzk ie inU

p i s

W C yprze  zadosyć u czyn ić .
F ra n cya  b y ła  zawsze p rz y tu łk ie m  nieszczę­

ś liw y c h , k tó rz y  d la  ro z m a ity c h  oko licznośc i b y li  
p rzym uszen i opuszczać ojczyznę*, dzis e m ig ra n c i 
h iszpańscy doznają dobrego p rz y ję c ia  pom iędzy 
fran cuza m i.  .______ ^

N  І  Г  E R L  A  K Й Yi . ,
H a ę a  3o m arca. O nćgday tu  p rzyb ie g łd  

k i lk a  sz ta fe t z F ra n i f o r t  u: poczem w szys tk ie  
zaraz p ap ie ry  skarbow e spad ły w  cenie, oprócz dun-

S  2 k w ie tn ia . Ń ie  ma p rz y k ła d u , aby o joba - 
p ry w a tn a  u c z y n iła  ta k ie  o fia ry , ja k  H ra b ia  lV u l-  

fe re r  w  tu tcyszem  m ieście , k tó ry  z ogrom nego 
swego m a ją tku , dał póUrzeeia m ilio n a  z ło ty c h  ho l" 
len de rsk ich  na w sparc ie  g reków .

A Ъ Y  A.* ч r
(z Gaz. W arsz .) S m yrna  d  8 lu tego. W  ty c h  

dn iach  stracono tu  trze ch  gVekow. S chw ytano  ic h  
лѵ d r w i l i *  gdy ch c ie li uciekać, a na nieszczęście 
m ię dzy  rzeczam i ic h  znaleziono b ro ń  ognistą, k tó ­
rą  z Sobą uw ieść c h c ie li. K ażdey greozynće w o l­
no opuścić m iasto  i  udać się do sw ay o jc z y z n  
lecz każdego wynoszącegó się m ężczyznę czeka 
ka ra  śm ie rc i, polegająca na trze ch  p ra w d z iw ie  t u ­
re c k ic h  zasada c li. -pierwsza , i i  każdy g re k  f y nł  
w ic c e y  jest po trzebny k ra jo w i, że. już  30,00O lu d z i 
z n iego W yszło; d ru g a : iż  każdy w ynoszący się g re k  
p o z b a w i a "  m onarchę poda tku  pogłówńego; trzec ia
iiakon iec: iż  każdy u c ieka jący  g re k  pow iększa
liczbę  n ie p rzy jac ió ł, k tó rz y  się łą czą  z zagram cz- 
nem i" n ie p rzy  jac io ły .

W i a d o m o ś c i  r o z m a  1 t  e .
W iln o .  O  zna jom ym  w  k ra ju  naszym  z p ię ­

knego ta le n tu  m u z y k i Panu E scu de ro , c z y ta m y  
w  gazetach b e rliń sk ich , co następuje: „  ra n  L ło t r
Escudero , uczeń B a illo ta , z ko nse rw a to ry  um  m u­
zycznego paryzkiego* jes t b e z  w ą tp ie n ia  jed nym  
z n a jw ię k s z y c h  nadzie i m ło d z ie ń c ó w k tó rz y  w y ­
sz li z tego ta k  sławnego zakładu. M ocne 1 pew ­
ne c iągn ien ie  sm yczka, dokładność a p lik a tu ry , mód 
i  łagodność, oraz ożyw iona  tw ó rc z y m  dow cipem  
w p ra w a : w szystko  to  jest w  n im  połączone 1 w p ra ­
w n ie  s łuchaczów  w  pod z iw ie  nie, з.с w  ta k  m ło ­
d ym  w ie k u  a rty s ty . XV danym  przez siebie u. 21 
lu tego konce rc ie , dał się słyszeć w  tru d n y m  
ko nce rc ie  na skrzypcach , u łożonym  przez r  1- 
o tte g o , i  w e  dw ucb k o m p o z y c ja c h  swego m i ­
s trza. k tó ry c h  zam iarem  jest pop isanie  się w  t r u ­
dnych  dw óytonach , przeskokach i t .  d , p r zy e /.rrn 
też is to tn y  cel p raw dz iw ego  m uzyka  zaspokojony 
został w dz ięcznem i z m ocy 1 łytgor.nosci swejr 
m ie js c a m i, k tó re  Pan Escudero ze szczęshv\ e m lc -  
gato  i  g liss ica to  І  dokończc^em  p ian iss im o  w y k o ­
n a ł Jeśli m łodz ien iec  ten  daley ta k  postępów 110 
bedzie, to  jest, k ie d y , da lek i od te y  m etody, k to * 
ra  sama ty lk o  s łodyczą napawa albo tez sm ycz­
k ie m  g łu s z y , p ó jd z ie  za na tch n ie n ie m  swego 
g ieniuszu ; w te d y  p rzyn ies ie  zaszczyt u b o g ie j w  
m uzykę  o jc z y ź n ie  sw o iey (H iszp an ii).

K u rs  w ile ń s k łn a  as syg na ły  od dn ia  ? k w ie tn ia  
rub e l s reb rny , 3 rub le  kop. 85, cze rw on y  /-lo­
t y  n o w y  ru b li  i i  kop ie jek 93, s ta ry  ru b li n ,  ko ­
p ie jek  74, Im p e ry a ł r u b li  З7 k o p .4o.

" m in o  drukow ać F . N . G d a ń s k i C A , Kom Cen*. -  w  m in ie  w Drukam i R e d a k c ji,
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A r  e n d a  U  0 m u .
i .  L itew sko  W ile ń s k i G ubśrsk i R z ą d  o g ła - 

nza, ze dom m u ro w a n y  P ra ła ta  K o n try  m a w m ie ­
ście W iln ie  na  z ą u lku  Sto M ic h a ls k im  sytuow a­
n y , oddany p rzez  tegoż P ra ła ta  w  ew ikcyą  ska r­
bu za b y łych  w rri ostach'* G rodz iensk iey G u b e rn ii 
póborcoló akcyzney od tru n k ó w  p ó szh ń y  L o u v a L -  
da, K o n try  ma i  Ko łusow skiegb ze d n ia  2З t. m . 
k w ie tn ia  wypuszcza s ić 'w  arędę na  ro k  jeden , i  
d la  tego życzący w ziąć orty w  a re n d n ą d z ie rż a w ę  
zechcą s ław ić"s ię  d la  lic y to w a n ia  w  d n iu  i  om n i-  
nieyszego m iesiąca k w ie tn ia  do tegoż R ządu  G u- 
n ia ln e g o , gdz ie  i  hondycye będą objaw ione . D a tt  
1822 ro ku  a p ry la  8  d n ia .

A sess jr N o w ic k i.
W ie rz b ic k i Sękretarz. '
J a n  Stem porzecki Guber. S ekre ta rz '

o Z b i e g a c h ,
i .  O  (I rn д k iego  G nberńskiego Rządu ogła­

sza się, i i  w z ię c i za т е іш е р іе  św iad ec tw a  na piśm ie 
a resz tanc i: A ieXanderś A n d re je w  , .fan T ro iim o w , 
R om an  Z ic ń k o w , T ym o te usz  K a re h y , M ik o ła y  S łó- 
w a ty ń o k j i O am la H ry h o r je w ; z k tó ry c h  na exa- 
rn inach okazało s ię : źe p ie rw s z y , A n d re je w
g u b e rń ii w o ron e żk ie y , z dońskich o k o lic , ze w s i 
M okieW /ki, o byw ate la  jenera ła  M ik o ła ia  W a s i le ­
w ic z a  I ło w a y s k ic g ó , p o d d a n ym , a d rug i po­
dobnież te y  g u b e rn ii, bohuszrow skiego pow ia tu , ze 
w s i B e rezn iko w , obyw ate la  Andrzfc ja  Szcżerbato- 
Wa; T ro iim o w , poddaąnym  o byw a te la  R euta; a 
za tem  skazani do S y b e ty i na posielenia; Z ińkoW  
tiie p a m ię ta ją cy  rnieVsca swego u rodzenie , i  s tanu; 
K a r e l iy /  jak  pokazało się, do n ikogo ruenależący; 
S lo w a tyń sk i poddanym , s łużącym  u S anktpe tę rs - 
bursk iego iszey g ild y  kupca Jana H łazunoW a, za 
kucze ra ; i  H ry h o r je w , w ia ts k ie y  guh e rn ii, je rań - 
skiego p o w ia tu , ze Wsi Fiedofrowa, o byw a te la  D u r ­
no w a, z lu d z i d w o rn y c h ; na m ocy Ukazu Rządzą­
cego Senatu pod dniem  29 augusta 1807 ro k u , 
Uznam za w łóczęgów , oddani do s łużby  w oysko - 
w e y . P rz y m io ty  po m ien ionych  w łóczęgów : A n ­
d re  je w  w z ro s tu  2 ars z. 6 w iersz.', tw a rz y  poc ią - 
g ła w e y , chudy, ospow aty, nosa grubego długiego* 
oczu szarych , w łosow  rusych , m ó w i czysto , od u- 
lod zen ia  la t  27, n ieżona ty ; . T ro iim o w  w z ro s tu  2 
a rszyn y  4J w ie rsz  , tw a rz y  szerokaw ey, czys iey , 
nosa w ie lk iego , oczu b łę k itn y c h , w łos o w ś w ia llo -  
ru s y c li,  m ó w i czysto , od u rodzenia  la t  26, nieżo­
n a ty ;  Z m k o w  w zroS tu  2 A rszyny 6 w ie rezkow * 
tw a rz y  suchar!aw ey c iem ney, nosa cieńkięgo, oczu 
sza rych  , w ło s o w  c ie m u o ru s y c h , m ó w i czysto , 
cieśla, la t  dw adzieścia  siedrn, n ieżonaty ; K a re liy  
w z ro s tu  2 a rszyny 5}  w ie rs z y , tw a rz y  podługo- 
w a te y  pelney, nosa m ałego ostrego, oczu św ia­
t ło  szarych  , w łosoW  b ia ła w y c h , m ó w i Czysto, 
la t 20, n ieżona ty ; S lo w a tyń sk i w z ro s tu  2 garszya 
7 І  w ie rszkow * tw a rz y  o k rą g ła w e y  o spo w a ty , no­
sa m iernego, oczu c iem noszarych , w łosow  rusych , 
m ó w i czysto , urnie czy ta ć  ' i pisać po rosśyysku , 
la t 26. m ezona ty ; i  H ry h o r je w  w z ro s tu  2 arszyn  

w ie rszkow , tw a rz y  podługowate.y czys tey , nosa 
pod ługow atego  czerw onego, oczu św ia tło saa rycb , 
w łosow  rusych , m ó w i czysto , la t  35, n ieżona ty ; 
a zatem  jeś liby  się Wspomniem w łó czę g i okazą li 
do kogo należący, aby z p ra w n e m i o ich  p rz y ­
na leżen iu  dow odam i, p ro s i ł , gdzie na leży w  o- 
znaczonym  prawem  te rm in ie , o k w i t  na po licze ­
nie za re k ru tó w . M a rc a  24 dn ia  1822 roku . M iń *  
skiegc G ubern ia lnego Rządu S e k re ta rz  T y  tu la rn y  
Sowie U lik  Febcyan A rc im o w ic a .

Z b i e g l i .
1 W  n ie da w nym  czasie z n ta ja ik u  M eyszago- 

/ y  zb ie g li w łośc ian ie : Ja n  P ie tk iew icz  la t  38 w z ro ­
stu słusznego, włosoW św ia tło  rusych , tw a rz y  po -  
c ią g łd w e y  ospowaty , oczu szarych, nosa d łu g ie g o  
zakrzyw ionego , z ż o n ą la t  5 ± m a ją cą  i  J ó ze f G ie y -

ka la t  2З w zrostu  takoż słusznego , tu a r z y  o k ra - 
g ła w e y , b lą dyn , w łosow ś w ia tło  rusych, oczu b.ę- 
k itn y c h , o im a n iu  ja k o w y c h  i  dostaw ien iu  p rze z  
ziem ską p o lic y ą  do w ła ś c ic ie la , Sąd n iższy  Z ie m s k i 
W ile ń . uprasza. A p ry la  7 d n ia  1823roku-.

i .  N iż e y  p od p isan y , m am  honor uw iadom ić  
Szanow nych p re n u m e ra t ów, iz  d ru g i  < d l  z ia ł d z ie ł 
d ra m a tyczn ych  W o yd e ch a  Bogusław skiego, s k ia .  
d a jący  się z Ъсіі tom ów , w yszed ł z d ru ku , i  je s t 
u m n ie  z łożo ny  d la  ro z d a n ia  p re n u m e ru ją cy /n . 
P rze to , га сщ  P P . P renu rne ru to row ie  z b ile tą m i 
zg łos ić  się dó x ię g a v n i X X .  P ija ró w , na u lic y  D o -  
r tiin ika ń sk ie y , d la  odebran ia  pom ien ionego d z ie ła ; 
uiszczając razem  dopła tę , p o d łu g  w arunków  p ro ­
spektu , na  trze c i o dd z ia ł. Gę na dwóch o dd z ia łów  
z 6c iu  tomów z łożonych , srebrem rub . 10 kop. 4o.

U praszam  P P . P re n u m e ra to ró w , im ie n ie m  
m ojem 1 w ydaw cy  d z ie ł d ra m a tyczn ych , żeby r a ­
c z y li odbierać o d d z ia ł p ie rw szy , k tó ry  ju ż  ud ro ­
ku ju k  u  m n ie  z łożo ny , i  pom im o trz y k ro tn e  a w i­
zow anie  w K u ry e rz e  L ite w s k im , je d n a k  w ie lu  je ­
szcze p renum eran tów  do tąd  n ie  odb ie ra ; in n i  zaś 
ta k  są n ie c ie rp liw i w  oczekiw an iu , ie  Szanowne­
m u w ydaw cy, p oko ju  n ie  d a ją , w y rzu ca ją c  opiesza­
łość w  w y d a n iu  aku ra tne fn , g d y  ta  n ic iika ra tn o ść  
w y p ły w a  z p rz y c z y n y  n ieob ie ran ia  o dd z ia łów  i  o- 
p ła ty  za n ie : Z  te y  p rz y c z y n y  , w ydaw ca d z ie l 
dram a tycznych , k ła d z ie  n in ie yszą  a w iza cyą : D n ia  
10 k w ie tn ia  1822 r .  A . Z o łk o ie s k i.

A u to r  d z ie ł d ra m a tyczn ych  XVby dech  B o ­
g u s ła w sk i, u w ia d a m ia  Szanownego A n o n im a , k tó ­
r y  w  im ie n iu  swojem J. G. K . i  in n y c h  p re n u ­
m eran tów  p is a ł względem, pom ien ionyćh  , d z ie ł z  
W iln a  na  d n iu  4  k w ie tn ia  n. s. roku  bieżącego  
swoje u w a g i, ze ta k  odpowiedź na  swóy Ust, ja k o  
i  6 tomów ju ż  w y  s z ły  ch, w  każdym  czasie odeb^ao 
może od JPana. Ż ó łkow sk iego  W ileńsk iego  B ib lię *  
p o li.

Sąd Ezdywizorshi.
1. Sąd T  axa to rsko -E xd y  w i  żo rsk i tnass j po M i-  

chąlsenow skiey w  m ajętność! Iw a n o w ie  w  P o w ie ­
cie N ew e lsk im  G u b e rn ii W ite b s k ie y  położenie m a . 
jącey e xys tu ją cy , sku tk ie m  rem issy Sądu G łó w n e ­
go 2go D epartam en tu  G u be rn ii W ite b s k ie y  w  182L 
m iesiąca m aja 3i  d n ia  zapa d łe j d la dom ie rzen ia  
SatysCakćyi w ie rz y c ie lo m  i  p re tensorom  po M ic h e l-  
sonow skiu i ż dóbr leżących , i  ogólnego ruchom e­
go funduszu, z zajęciem  naieżnościow  od deb ito ­
ró w  do massy w in n y  ch p rzeznaczony, w  1 oku  n ie ­
daw no zesz łym  m iesiąca ju l i i  21 dn ia , jako  w  te r ­
m in ie  rem issą oznaczonym  Zgrom adzony w  ko m ­
plecie, rem issą destynow any, p rzyb yw szy  ad fu n ­
da m  m ajętności Iw a no w a ,p od  stannością s tron  p ie r-t 
wszo zjazdowe czynnośc i są d o w n ic tw a  swojego 11- 
ła tw i ł ,  in  w  en tacy 4, a d m in is tra cyą  dóbr ńa satys­
fa k c ją  z a o fia ro w a n y c h , w y m ia r  onych  z dosta­
teczną  d y s ty n k c ją  przez podanych od s tro n  geo­
m e tró w , ko p ią  sp ra w , i  ko .tipo rtaę yą  różney na ­
tu r y  pap ie rów  na w zajem ną s tro n  in s ła n c y ą  z za­
m ie rzoną  persystericyą  oney c irc a  acta P tu  N e - 
w elskiego z d e te rm in o w a ł m ię dzy  dalszem i sw o je - 
m i w y ro k a m i aw izacyą  do G azet St. P e te rsbu r­
sk ich  , M o sk ie w sk ich  i  K u ry e ra  L ite w s k ie g o , w  
d n iu  2'5 m c i ju l i i  1821 ro k u  s topn iam i w ła d zy  w y ż ­
s z e j u czy n iw s z y , zjazd sw óy p o w tó rn y  na dzieĄ  
3 now em hra lo k u  1821 z d e te rm in o w a ł; i  o iym t 
«Sądowi G łów nem u  2go D epartam en tu  G u b e rn ii W i ­
te bsk ie y  rap o rte m  w iadom ość u c z y n ił,  a nastepn id  
w  zb liżonym  na zjazd p o w tó rn y  te rm in ie  z pow o­
du n ie  w y s z ły  ch przez G aze ty  a w iza cyow . Sąd 
G łó w n y . D rug iego  D epartam entu  g u b e rn ii W ite h -  
sk ie y  sw ym  U kazem  w  Ru 182* raca ok tob ra  2Ś 
dn ia  nas ta ły m , zjazd Sądu T a xa to rsko  E x d y  w i  żo r­
skiego z p rz y c z y n  pow yżey  w y ra żo n ych  na dz ień  
trz e c i teraźftieyśzego^ mca ja n u a ry i ro k u  dop ie ro



idącego o d łoży ł, w  ja k o w y m  czasie Sąd Taxat<>r« 
s k o  ię x d y  vviz e r s k i , znoWu w  p e łnym  kom plecie  
p r/.y b y  w szy do m ajętności Iw a n o w a , ju ry z d y k c y ą  
Sadów sw o ich  o tw o rz y w s z y , dz ia łan ia  sądownicze 
7. porządku rzeczy w ypadające exek w o w a l,  s ta ­
n o w i ł  i  n ie  m ało  s tro n  o db y tych  p ro d u k tó w  w y ­
s łucha ł : w  ciągu u ła tw ie n ia  tych że  dz ia łań  swo­
ic h , ’ w  sku tek  żądahia s tron  d la  okońezenia osta­
tecznego ro b o ty  ko m orn iczey, i  d la  U ła tw ien ia  po­
trz e b n y c h  n iedostateczności po u czyn ie n iu  odnie­
sień do m ieysc sądowych, izbę Sądu swojego w  na­
m ow ę os ta tn ich  d n i ju l i i  ro k u  dop ie ro  idącego 18-22 
zam knąć n ieodm ienn ie  postanow iw szy; ażeby do 
takow ego te rm in u  wszySb y  bądź jak ib gó ko łw iek  
ty tu łu  k re d  y to ro  w ie , pre tensor o w ie  i  d eb ito row ie  
massy po 1ѴІiche łseriow skiey; ń ie m n ie y  teyże mas­
er- b y li J W W .  Popieczyte le  i  op iekunow ie  z iswo­
jem ! dopm n inkam i, z do W odami* re je s tra m i ekono­
m ie  znem i i  rach un kam i, pQ uskuteczn ien iu  prze­
znaczone y k o m p o rta o y i aokuu.entOW  do oczew i- 
s«cy ro z p ra w y  w  Sądzie ta xa to rsko  j'e x d y w iz o r- 
sk im  w  m ajętności Iw a n o w ie  s ta w a li i  ro z p ra w ili 
s ię , te n ie  Sąd sku tk ie m  i-e iiiissy i  p ra w  WszysU 
k i t l i  ta k o w y c h  pow o łu jąc  ostrzega i  p os ta na w ia ł 
że n ies taw a jących  w  am issyą c z y li na w ie czn y  
upadek dopom inkow  i  p re tensy i wskaże i  osądzi; 
d la  czego Sąd. ta xa to rsko  e x d y w iz o rs k i o tem  k a ­
żdego interesso wartego przez p ow tó rn e  G azety S. 
Petersbursk ie , M osk iew sk ie  i  K u ry c ra  L ite w s k ie ­
go a w izu je . D a t t ro k u  1822 т а г с й  2З dnia.

Jozafat Jacyha C yw iln eg o  w itebsk iego  I)e -

Sa rt. Sędzia: S ekre ta rz  Suchar. D an ie l S ippko Śe- 
re ta rz  K o lle s k i;

1. Sąd taxa to rsko  e x d /w iź o rs k i na dobra J W ;  
Józefa W a ń k o w ic z a  R adcy Stanu i  różnych  o rde­
ró w  K aw 's te ra  przez rcm isse Sądu G łów nego  M iń ­
skiego ago D epartam entu  naznaczony, g dy  po za­
ła tw ie n i' s k u tk ó w  p ie rw szo  zjazdowego w y ro k u ,

łioczy tu jć  $a obow iązek jak  n ą y ry c h le y  t o i  dz ie ło  
LÓnknrsówc p rzyp ro w a d z ić  do k o h k lu z y ł A b y  

p rze to  J W W . i, W V y . k re d y  ip row iC ) p rę tensoro - 
xyie i  d eb ito row ie  J W .  W a ń k ó w ic ż ą , z .dowoda­
m i d pp pm m k i w sp ie ra jącćm i, tudz ież z tłum acze­
n iem  się na stosunek od J W .  W a ń k o w ic z a  zare- 
g u lew any , przed tenże Sad e x d y w iż o rs k i w  m ie ­
ście guberńskim  M iń s k u  dop ie ro  a g itu ją c y  się sta­
w a l i ,  sub amissione re i zaleca, i  że Sąd zam iarem  
oczew istego w szys tk ich  sporów  rozsądzenia Izb ę  
Sadową uaydaley w  d n iu  27 k w ie tn ia  ro k u  biegą- 
cego do nam ow y zam knąć przedsiębierze , w szy ­
s tk ie  osoby do ń in ieyszego konku rsu  w chodzące 
zaw iadam ia jąc.4 jeś lib y  k tó ra k o lw ie k  z ty c h  s trona  
d la n iestanności sw ey, u leg ła  ry g o ro w i p rźez re - 
missć opisanemu, to jes t am issyi lub  zaocznemu ro z ­
sądzeniu, że z tą rl w yn ika ją ce  szkody i  s tra ty  so­
b ie  p rzyp isać w inna , ostrzega.

1 W ik to r  O rda  P iń sk i Z iem . i  Exdy>v. P re ­
zyd en t. Jozafat Iw ranow ski E x d y w iz ó r . F o r tu n a t 
K o m a ro w s k i Sędzia Z iem . P t tn  Sienskiegó.

a. Ż a  zkazetń J E G O  Ś M P E R A T O R -  
S K IR y  M O Ś C I. W yp is  *  P rotoku łu  potom ne­
go dekretu Sądu E xd yw iio rsk ieg o  fo rtu n y  J W .  
A ltx a n d ra  Hrabiego C h o d k ie w icza  Jenerała  
W oysk Polskich.

R oku  1822 m ie iią cd  m arca  2 4 d n ia . Sąd 
E x d y w ito r s k i  fo r tu n y  J W ,  A U x a n d ra  H ra b ie g o  
C hodk iew icza  je n e ra ła  w oysk P o lsk ich  od d n ia  
jescze  17 a u g u s ta , zeszłego J1821 roku  w  p ro ­
w in c ja c h  L ite w sk ich  z a ją w s ty  się ty m  dz ie łem , 
w  niem ylnęm  b y ł pos tanow ien iu , i i  jeszcze p rzed  
zaczęciem się te ra źn ie jsze g o  ro ku  c a łk o w itą  swą  
czynność zakończyw szy, p rzeznaczyć się w inną  
d la  m d n y  tu tsys tych  w ie rz y c ie li sa tys fa kcyą  w y  
k ft ie . Lecz k ie d y  obok iako ióych  d z ia ła ń  JJe- 
pa tam *n t K ijo w s k i mocą O k a u i R ządzącego Ss 
na tu o d żyw ia ją ce g o  sprawę d z ia ło w ą  m ię dzy  
J W W . R a jtc k ie m i a  J W W . H ra b ia m i C hodkie­
w ic z a m i b ędącą , temuż S ądow i do rozsądzenia

oną przyporuczył, tym więc dziełem  od dnia je -  
scze 20  gbra Sąd E x d yw izo rsk i zająw szy się i  
ciągle one kontynując , zaledwo do dnia 1 o m a ja  
teraźniejszego roku dostatecznie zakończyć spo­
dziew a się, przez co niebyt w  możności za jęc ia  
się Eicdywizorską czynnością, mając jednak j u l  
w gotowości zupełny pom iar gruntów  tak w  
Hrabstw ie Turzeckim  ja k o  te i  i  w  dobrach So- 
lecznickich d o konany , mappy tych dóbr przez  
Jeometrów zrysowane9 i  inw entacyą dopełnioną9 
ze po Ogłoszeniu d z ie ła  J W W . Rajeckich od 
dn ia  1 o m aja teraźniejszego roku z a jm ie  się sta­
nowieniem massy c zy n n e j, przez m nieyszą re -  
to lucyą  ogłasza, i  aby takowe postanowienie do jść  
m ogło wiadomości w ierzy  ciel skiey, P len ipotenta  
massy, i ib y  one d la  t r z y  krotnego ogłoszenia w  
Gazecie> do R e d a k c ji K u ryera  Litewskiego po­
d a ł, obowiązuje. O  zgodności z  protokułem po­
świadczam i  wolność do druku podania dozw a­
lam. Sędzia Jan Z a lesk i.

P r z e d a Ł •
2 O d L itew sko  G rodzieńskiego R ząd u  G uber-  д  

n ia lne go  ogłasza się, iż  w  tey  g u b e rn ii w  pow iecie  
N ow o grod zk im  w m iasteczku H orodyszczu , t r z y  do­
m y  d rew n iane  i  k ra m  tamecznego m ieszkańca  
żyd a  W o lfa  W  ilb iszew icza  , k tó ry  się z a d łu ż y ł  
Skarbow i za różne dostarczen ia  20,2 52 r . 76 kop. 
assygn. przeznaczone z pub licznego  ta rg u  na  p rz e - 
daż, do k u p ie n ia  k tó rych  w z y w a ją  się życzący je  
nabyć, k tó rz y  m a ją  p rzyb yw a ć  n a  ta rg i  w  te rm i­
nach d n ia  29 i  3o m a ja  do R a tusza  M ia s ta  N o ­
w ogródka, a  w  trzec im  ostatecznym  do tego R zą d u  7 
we tr z y  m iesiące od d n ia  w y d ru k o w a n ia , k tó re  bę­
dzie  p ó ź n ie j w  gazetach petersburskich lub  m oskiew­
skich D . 17 m arca  1822 ro k  u. E x p e d y io r  K ru p o w ie ż»

2. W  śku tek  N a jw yższe g o  u tw ie rd z e n ia  
m arca  i 4 dn ia  1821 ro ku  postanow ionego o do­
m ach g o śc in n ych , re s ta u ra c ja c h , k a w ia rn ia ch , 
tra k ty e ra c h  i  ga rkuohn iach  stosow nie  do onego> 
i  do LJkazow Rządu G ubernskiego G rodzieńskiegb 
i  go od 3o 7bra 1821 ro k u  za N . 17361, 2go od 7 
ik b ru a ry i 1822 ro k u  sa N . 1607 nadesłanego, m ia ­
sto  p o w ia to w e  P rużana'ogłasza. Iż  w  m ieście t y t i i  
ustanow iono  jeden t r a k  ty  e r ; jedną chareżew nię , 
dw a dom y gościnnych z re s ta u ra cyą  do w z ięc ia  
k o n tra k tu ,  na u trz y m y w a n ie  ty a k ty e ro w  i  dalszych 
szczegółów  poesóbno każdego; M ocą  tegoż posta­
now ien ia  § i 5. dopuszczają się k u p c y  m ieszcza­
n ie  i w o łośd ian ie  m ający św ia d e c tw o  na p raw o  
handlu  i  m a iący  w ed le  § 20 o d ob rey  kondu ic ie  
i  n idzad łużen iu  się a tte s ta ta , a w ię ce y  podwyśza- 
iąc  i do Skarbu m ie jsk ie g o  o p ła tę  za w o lnośd  
u lrz y m y w a a ia  t ra k ty e ru  , gar k u c h n i \ dojmu go­
ścinnego o trz y m a  z R atusza P rużanskiegd na h e r­
b o w y m  pap ie rze  k o n tra k ta  n a  t r z y  Tata i  p u l 
z te rm in e m  p o c z ą tk o w y iń  bd 1 ju l i i  idącego 182а 
ro k u , a l ic y tą c y a  odbywać się będzie . w  te rm i­
nach is z y  i 5 a p ry la , 2gi 28 a p ry  la , 3c i 1 m a ja  
te raźn ieyszego  ro k u ; ob jaw ia  się aby p tzyś tę p u - 
j«4cy do l ic y ta c j i  każdy potrzebne dow ody z ło ż y ł 
w edle  § З9, o ia z  kaucyą, k tó ra  w ed le  u ka zu  i  
u tw ie rd ze n ia  w yże y  da tą  zacytow anego może się 
opierać na dęrriaęh m u row a nych  w  m iastach  lub  
xv m a ją tkach  ziem skich. T ako ż  może bycbt p rz y ­
niesiona ka ucya  w  b ile ta c h  ban kow ych , ІцЬ w  gon­
to w y c h  p ieniądzach vy p ro p o rc j i  irz e c ie y  części 
a rendy roeżney, n iem n iey dom powstrrien bydź u - 

•fzędow n ie  oceniony. W  tra k ty e ra c h  k tó ry c h  w e ­
dle § 24, 25 i  28 w olność u trz y m y w a n ia  w sze lk ich  
p ro du k tó w ' i n a p itkó w  w edle  § i 4 u s taw y  o po­
borze z tru n k ó w  nasto jek z tychże  w ód ek , w y ra ­
bianego, m indu , p iw a . i p o rte ru  angielskiego; orae 
w y ra b ia n y c h  w  Rossyi na sposoh a ng ie lsk i, nad 
to , m ieć n ie w ięce y  nad dw a  b ila rd y , o dalszych  
w olnościach  i  ostróżnościach  w  k o n d y c ja c h  p rzed- 
l ic y ta c y y n jc h  w yrażono  będzie, i  na to  chcąc a ro -



w m ie ć  ca łe pos tanow ien ie  o t ra k ty e ra c h , dom ach 
gośc innych, res ta u ra cyacb , ka w ia rn ia ch , i  g a rk u c h - 
n iach  może one czy ta ć  w  każdym  czasie w  R a ­
tuszu m ieysk im  P rużańsk im , o czym  p rżez n in ie y - 
sze ogłoszenie podaiąc R atusz do pow szechney 
wiaęiomości> w zyw a  życzą cych  u trz y m a ć  w  m ie­
ście P rażan ie  t r a k ty e r y  ga rkuchn ie  dom gośc inny 
z re s tu ra cyą . aby ją w il i  s ią na te rm in a  іѵуа  w y ­
rażone na lic y ta c y ą  ze w sze lka  go tow ośc ią  do 
Katusza Prużaóskiego. D a tt.  *dnia 9 m arca  1823 
ro k u  P re zydu ią cy  B u rm is trz  A ta n a z y  F ie d o ro w ic z , 
R adny A n td n i L achoęk i. R adny A le x a n d e r Sa ł- 
k o w k ie w ic z . Z a  zgodność z o ryg ina łem  św iadczę 
E x p e d y to r  R ządu G aberńskiegb L i t .  G rodz ień . Jan 
K ru p o w ic ż .

2. k u ra to r  massy J W . B a lta z a ra  G ra fa  Ko* 
morawskiego B . P. $ , G. W \ P . D epartam entu  i  jfca- 
w a ie ra  z nakazu Sądu rozbiorowego , wszystkich  
komu o ty m  w iedzieć na leży, a szczególniey J W W .  
A nton iego W a le w sk ie g o , M arce lego  Potockiego , 
Jobefa C ieleckiegof G ra fa  M oraw skiego. P a w ia  
Godebskiego, A U 'xan d ra  Stembeka, M a rc in a  L e ­
mańskiego, Ignacego  G ałeckiego, Annę M mewskę  
lub je y  sukcesorów, K a je tana  Szydłowskiego W W  

•tninarego P ra u ku ła , W incen tego  Perekładowskie- 
■ , iudw arda  lub  innego im ie n ia  Jezierskiego, J a ­
na S trze lb ickiego, K o n d ra ta  N ucw iczd, Jana  D e y -  
neka, H e n ryka  Pisanskiego, i  S łarozakonnego F i-  
\ \ , a, J  i ‘Xckug0 >a to  dębitorow do massy, a  zaś 
J W W  G ra fa  W incentego K rasińskiego G enera ła  
l  kaw a le ra , G ra fa  W a lick ie go , L ud w iką  H ra b ia n : 
Kom orowską , Konczejewa c z y li od niego nabywcy  
je n e ra ła  M o n trezo ra , i  W . M usm ana ja ko  k red y -  
tą row  bądź ich  sukcessońw, n ie u b li ia ją c  n ikom u  
na leżnych  ty tu łów g od no śc i u w iadam ia , ze d la n ie -  
wiadom ości o S ta łe j ich  fo r tu n ie  w  k ra ju  tu te jszym , 
Ч £ У р0£ еЩг  d Z  hondescens) i  rozb io row ey fo r tu n y  
s W  G ra fa  Kom orow skiego, po łożony im  został 
w  k a n c e lla ry i Z ie m s k ie j P o w ia tu  Łuck iego , i  le  
tenże Sąd rozb io row y, czynności swoje rozpocznie  
na g ru nc ie  miasteczka liozyszcz , w  G ubern ii W o ­
ły ń s k ie j Pow iecie Ł u c k im  położonego w d n iu  5o 
kw ie tn ia  roku  te raźn ie jszego, a  w c ią g u  m iesiąca  
m a,a  ( ile  ju ż  po o d b y te j kom portacy i dokumentów), 
likw id a cyą  d ługów  ukończyć, i  mąssę fo r tu n y , że 
skryptów , wesclow i  in n ych  dokumentów ustanowić  
m a za m ia r. Aby wiąc wszyscy da n in ieyszey spra­
w y debitoroWie 1 kredytorow ie  ria leżący, n iew iado- 
maśctą na  przyszłość m ew ym aw ia li sią, nin ieysze  
uw iadom ienie  do R e d u k c ji Gazety K u r  je r a  L ite w ­
skiego d la  p u b lic z n e j w iadom ości podaje. D n ia  27 
m arca  18^3 r . w  Berdyczewie.

Antoni Pietkiewicz K u ra to r  M assy.

■Zif maturą ustanow ioney , p h e d  a k tam i tem iź osobi­
ście stanąwszy W . Jó ze f Gm oszyński swym i  m o l-
neU i І і Г т  A Polonl l  Omoszyńskiey, oraz  P e tro - 
neUi U łaszynow ey 1 F ra n c is z k i ilu L a n ic k ie y , maca  
p le  n ip  ctencyi w  aktach Z iem sk ich  P ow ia tu  B a łts k ie t 
go z osobistości roku  zeszłego 1821 d n ia  10 m a ja  
zeznancy do wszelkich czynności s łu ią će y , u w s z rs t 
h e h  N g  W  W .K a ro la  i  TekU

c l  nn h p COr‘  L.1e? Z nJ ch sukcessorek c z y n ią ,  
cy, na Ubezpieczenie całości m a ją tku  z p ra w a  n a t l .
r y  im  należnego, z w o li tychże w ie rzy  cielek i  oba.
w ą z k u  p lenipotencyynego, takowe przeciwko fV ,
Jozefow i Goyzeskiemu  2V. g. W . A lfonsa  G oyżes iię .
go , ju ż  zm arłego kom orn ika  i  wieś M ic h a ła  utka
Г ,  Chers°nsk iey  G ube rn ii Teraszpolskim  u je zd zh
lezącą n iep raw n ie  d la  siebie z k rzyw d ą  n a tu ra ln a .
go p ra w a  Kobr els k ic h  n aśU dn ików / z p ie rw  s te ra
m ałżeństwa ( ja k  n iżey  po,asm  sią) p rzyp ła szcz
cego, d la  p rzekonan ia  publiczności i  zw ie rza jących
w n e u tra c ie  m a ją tku  rzete ln ie  do n ich  n J e ż Z g ś
następne zanosi zaskarżenie: b tzw ą tp ien ia  z p o .

stwCm РГ<1Ѵ ПаІиГУ’ te  F ozw iV k o w a n i p okrew ień ­
stwem przez same wewnątrzne odzyw ające sie u .
czucia  (oprócz lu d z k ie j spoleciności k tó ra  suóy byt
i  o rg a n iz a c ją  na w zajem nym  w sparc iu  za k ła d a ł
sczegolruey obowiązują zb liżonych  cokolw iek b l iż e l

Рееті Г  1 ^  l ednomJ ś ln e t&  n ieuszkadza ją- 
cemi i  n ieukrzyw dza,ącem i jeden  d rug iego , w ypa -
dek te iażn ieyszy z n a jb o le śn ie jszym  uczuciem ser­
ca. stawający w  im ie n iu  swoim i  w  czy im  czyn i 
ssany jest publiczność uw iadom ić  , jed na k  obżała

Z T i a T moie uwata\ anicel bądz n ie p rzy ja zn y , bądź zemsty, a jed yn ie  zw ró -

% 3 £ £ S S ? T  « * *
r r .a in r .H frh  r  ----------2  __________

L i s i  G o ń c z y .
2. Z  fo lw a rk u  d o X t ia  Jenera ła  P u zyn y  należące­

go, W  G ubern ii W deńsk iey w pow iecie U pitsk im , 
w p a ra f i i  staroponiew ieskiey położonego, A dam  S z r-  
teytio poddany, zostaw iwszy Żoną i  w iele szkód 
poczyn iw szy ostatnich d n i fe b ru a ry i zeszłego m ie- 
Siąca, Z  w ielo zabranem i rzeczam i Wyszedł w sur-

b ia li™  УТ - m t n a ,domoweg ° , " k i t l u  p łóc iennym  
b a ly m  spodniach sukiennych b ia łych , u m ie j ący  mó- 

po polsku, po litewsku i  po rusku , m a ją cy  la  fio 
ie y  w iącey,wysoki,cienki, tw a rz y  o k rą g łe j,w ło sow  

i  oczu szarych , nosa m ałego iro c h y  podjątego, urnie- 
ją e y  tiochą  m alars tw a  i r y  m ar siwa, gdzieby się po­
ka za ł zw ierzchność dw oru  Х с іа і Jene ra ła  p lz y n y  u - 
do P ? '  T iSleJ  Z ey ^w ie rich no śc i o dostaw ienie go 
rd e Z  ■ X  d° P ° llc P  p o w ia to w e j Sądowego P o -  
ruewieza, o fia ru ją c  p rz y z w o itą  nadgrodą.

Jó ze f Cy łowicz. 

O ś w i a d c z e n i e .
ćlc. etc etc li0zkazem  JeS ° O p e ra to rs k ie y  M ośc i

G u b e Z f Pp J o U k % Z ień U tiek  P ° WiatU k u t e g o
■ R o b " . '8*? m iesiąca lutego  i  d n ia , ] \ ’a  leże-

Р а Н п іѴ  г т ^ ' С*  P ow la t“  B a tlsk iego G ubern ii 
adaLskleJ  po k a d e n c ji i .  M ic h a ls k ie j p raw em  d la

r ta ją c y c h , i  żony Żalącego sią z m a rła , za wspólna  
p ra cą  z p ie rw szym  mężem swoim R otm istrzem  K o -  
bielskim  dorobiwszy sią w  go tow i tn ie  i  innych rem a ­
nentach  45,ooo z ł. p o i . , a  wedle te ra źń ie rsze rn  
kursu Ucząc na sr. ru b li  6,7 5o na  zastaw ną posessya 
dąwruey w  kP o jfw ództw ie  B ras law sk im  za e x Y te n .
cyt k ra ju  Dolskiego w dobrach Poberezskich d z ir  
dzia tw a Ą  JO . X ią c ia  A lew andra  L u b o m ir s t l  '  
z ubezpieczeniem h ipo tek i n a  wieś T ry d u b y  u da ła  
k to /ą  wieś. w n ie p rze rw an ym  pos iadan iu  razem  ź  
rnązem swoim pierwszego zaszlubienia do czasu u -  
konczenia życ ia  i  po śm ie rc i u trzym yw a ła  nn trm  
g d y  dobra Poberezkie za m ie n iły  na  siebie nnstnó

ń e i т а ік а ПГ і  ’ "  иІГР гпУ 'ѵапеГ  possesyi zastaw- 
ncy m atka  żalącego ai$ i  zw ie rza jących  жааічтт
w ła d c z y n ią  by ła , U cz w idać z p rzeznaczen ia  N U
b io s , alboh tez z h ieodbytych po trzebnyrh

ża lących  s ą  zostaw iony p o w ie rzy ła . siebU z n i 
sw ąciw szy m ałżeńskiem u s ta n ó w k i m a ło le tn ich  ża ­
lących  są , o dda ła  w opiekę z A V  W  A l f o n s  r n

cewski p ie rw szy  m ąż, £  P L s t a ł% Z n e f J t Z \ y b Z ' -
n y  opiekun wę w ładan ie  obcego m a ją tku  na leżn*
ńaśP d cdFtCOn- wst4P1̂  to bezwzględnie n ą p o b y t
p l r w t t  V 9  - ,ąC- m e ty tk °  d° J o d y  z tego J y .  p y w a ją c e , a le  naw et i  rem anentu  t rw o n ił . nadto*
g d y  za w olą  R ządow ą j u i  podeszłych leciech su 
s Z ‘ S°nl ■ 1 .n,ektńrJ ch m a jących  mężów p od ro b iw -  
Z J  p ! PT , ? i ą ’ t0  świadectwem dekretu Sądu  
Z tem . P tu  B a łtsk iego w roku  180З d n ia  2З h s t ^ n
th r  >PA  t(p n l? z P od°R k iey  K a tie n n e y  P a la ty  ,u m -  
7Я£ 45,00° z ł. pot. na zastawie będącą w roku  i8n a  
p o d m o s l, k to ren  m eubezpieczając n igdz ie  za one 
Chersonskiey G ubern ii T y ra ,  z j a k ie g o  U  i  U d  u l  
W , Czulskiego Slobodą M ichay łow ką , u ta ja ją c  sum- 
mę ża lącym  zw ie rza jących  n a  swoje im ie  ku m / 
sukcessorowie będąc w  doskonałym  w ieku ra ze m \z
T c  z n T w  ° J akowYm -podstęp ie  dow iedziawszy  
.Щ  z. A g  W . Goyzewskim  P o d o ls k ie j G ubern ii w  
M a g is tra tu ra c h  p raw nem i k ro k i c z y n iły  i  z yska li 
w y ro k i nakazujące  oddanie ża lącym  się ich  w ła -  
> n e j su m m y, na  wsi T rydubach  u p e ln io n e T *

(1)

Ш



b r U *  N z  W . G tifie tdsk iegó  podstępnie podnusid - 
f i r,Y. i  u ta j a t u } , ża up rzedn im  strąceniem  ехреп- 
s /u z y te y ,  o raz rozd z ie len i* na równe części pozo- 

u "remam u lam i , a przez tegoż № . G oyze-.- 
skiegr) J o  St-ibodf tae. należycie pod sw o im inuem em  
\ a  i ud J własność kup ioną  Haśle dnie pierwszego  
m hen . iw a, rozdz ie lić , w mieyscu zadość uczym e- 
„  i  naśicd mcom u -  ty lko  rem anentam i b tg U .G o y -  
■ 'v s h  , n ie ro z d ż u li l,  lecz n a le żn e j su jfim y uotąd  
nU odda l . roku  i 8tt5 w w ie lk i post zostawiwszy z 
trz y  im itotetiyiego pożycia  m atk i ża lących  p ry n c y -  
p-iłek syna Józefa sarn z m a rł, p rzez co n a j starsze­
mu szw agrow i N g  № . Zdanow iczow i po śm ierc i 
p itrUe-y nastąpioney m a tk i ża lących  się nad pozo­
s ta ł) m m ają tk iem  w rem anentach i  nieruchom ości 
d la  %  b ,ru  u ,tra t i usa tysfakc j onow ania  n as lidm e  
Ch : ń - '■ i r y  guberni'. Tyraspolską szlachecką opie­
l ą  Udana w p rz rs tn o lr  , le c z te n ie  IV . Zdanow icz  
bez żadnego rozporządzen ia  w  roku  i 8 l 5 dn ia  22 
augusta życie zakończył, po ktorego śm ierci ółobo- 
d  1 wzięta w  sekwsstr, jednak o b ia ło w a n y  w  ro z rz ą ­
dzenie oney w daw ał się, i  rożne sprzedaży m e ty l-  
ko u łów  poddaniczych, ale i  rem a,tentów do n ich  
należnych d opdm c ił, a ża lący Щ  razem  wrpohU- 
kcesiorkarńi słeofbthi w swojey nalezytosci dotąd me- 
ta d o w o ln ie n i, ггЬ osadzoney Slobodzie zpoduanych  
sczególme s k ła a ją c e y  Щ  (M o M e m  posiadana zie­
m ia  s trzech tysięcy kilkaset dziesięcin do skarbu  
koronnego odebrana, za Którę obrok czy li czynsz 
up łaca ś ię , je d yn ą  hipotekę m ają , więc osoby na w y ­
ja d ę  k sprze iłazy dusz poddaniczych W . Jozef G oy* 
zew-kis w k tó rychko iw fek Aktach w ieczyste j sprzeda* 
i y  nie dope łn ił, i żeby k u p u ją c y , Ze od r o k u 1803 
Jnmma 5 m o  іи Ы і s r .w ra z  z procentem jest po- 
t r  kowali a na tychże poddaniczych duetach i  ża lącym  
sie na leż ł  , przez n in ieyszą żałobę ośw iadczają, i  
J e z e lk u  tram akeye  od daty mrueyszey z obzało- 
w anym  Goyżewskim wsczegole lub ogo lę_ na pud- 
dunicze dusze zaw arte, żadney w ag i mi.ee me mo­
g ą  owszem da jący  na p rzedm iot te p ien iądze w sto­
sunek p ra w  u tra c i , u- czerń gdzie należało ska rg i 
dó należnych M a g it r a lu r  zaniesione i  m n ie js z y  
m am  fest w G a u tę  K u ry  er a L itew skiego zam escza- 
l - ic r  stę p rzyśw iadcza. Umocowany Jozef Gmo- 
t z r ń s t i ,  ł  k tó rych  x ią g  i  ten w ypis pod pieczęcią  
sad wą jest w y d a n y , p isa n y  w M ieście  Pow iato- 
werri B a łc ie . W ydany  i  lutego  1822 roku . _

R egent Guberski bekr. Jan R egm ski.
C zyta łem  z A k ta m i świadczę Szymon W cnow icż

Optyczne Instrum ent a.
3 ,  Ja  m ie y  podp isany O p tyk  z B am burgd  

»am zaszczy t zaw iadom ić P rześw ietną tu teyszą  
Publiczność, i i  p rzyb y łe m  tu  ze składem w jb o r -  
,ych .g us to w nych  i  w  n a jd o sko n a lszych  gatunkach  
ow arów , które za n a js łu s z n ie js z ą  cenę do s p rte -

la n ia  o fia ru ję .
O sob liw ie  za lecen ia  godne w ie lk i a ng ie lsk i

c h ro m a ty c z n y  Teleskop 5 f  stop d ługośc i m a jący  
ia  podstaw ie . Pow iększan ie  tego sztucznie z rob io -  
0 Mo, 11 stuszkiam i opatrzonego instrum entu, jes t 
ro ja k . it :  n a jm o c n ie js z e  je s t  485 ra z y  ; p rze m ta r  
zk ła  o b jrk tow e go  je s t  5  ca le, k tó n n  to in s tru -  

n ,n t osob liw ie  do astronom icznych  obserw acyy  
t s i  usposobiony* . .

O prń  z- tego z n a y d u ją  się u mnie także k a t*  
w ie l t ś c i  aż do n a jm n ie js z e g o  ga tunku  te - 

eskopy, różnego ga tunku  o k u la ry , a to u  szk ła  
layc ieńszego , p o d łu g  re g u ł sztucznie sz lifo w a n e ­
go w e d łu g  p o trzeb y  każdego o ka ; oku ła , y  n o -  
■Jgo w y n a la z k u , p rz y  k tó ry c h  z nayw iększą  do ­
godnością zas łony od słońca i  ś w ia tła  zn ayd u ją

s ię ; o ra z  w s z e lk ifg o  g a tu nku  hotahici.ne m ik ro ­
skopy szk ła  f io w ię b z a ją c e , w sze lk iego  g jtun M Ś  
perspektyw y, m ię dzy  k t ó r t w  са ік іет  nowe a c h ro -  
m atyczne , które ta k  są urządzone , i t  bez odkrę­
cen ia  szk ła  w  różnym  k ie runku  tnogą bydź  u -  
iy w a n e , p e r s p e k t y w y  te a tra ln e  nowego g a tu r M f  
szk ła  do c z y ta n ia , z w ie rc ia d ła  w klęsłe do p a ­
len ia  i  c y lin d ro w e , czarne i  b ia łe  ź w ie rc ia d iA  
do m in ia tu r , k tó ry c h  ta k ie  do ryso w a n ia  u ż y w a -  
ją ,  o k rą g łe  i  pod ługow ate  p ry z m a , kony i  t. p . 
M o ż n a  dostać nowo w yna lez ione  szk ła  do s trze ­
la n ia  w  c e l;  m ikroskopy słoneczne różnego g a ­
tunku , la ta rn ie  m ag iczne i  kam era cb scu ra , za  
pomocą k tó re y  p rz e d m io ty  w  o d leg łośc i ośm iu  
kw ad ra tow ych  g o d z in  odrysow ane bydź m ogą. 
M o in a  także dostać ang ie lsk ie  m ie rn ik i dc  p łó ­
tn a , p rzedn ie  ins trum entu  do rysunków , i  dobre­
g o  g a tu n k u  w a g i na w in o , p iw o , wodzę i  t .  p .

N a tk n ię ć  dostać m o in a  n < y  nowsze go  g a tu n ­
ku m aszyn do zaśw iecan ia  c z y l i  do za p a la n ia  w  
nayw iększey d o sko n a ło śc i, dobre u łożen ie  onych  
nie kaze się obaw iać re p a ra c y i,  a p o w ie rzch o ię : 
nóść m a ją  w  nayn o ids tym  guśc ie . Zepsute o>t *  
tyczne ins trum ent a  n a p ra w ia m  za  m ierną  cenęf  
a to w a ry  na żądanie  do pom ieszkan ia  aa idego
zaniemone bydź m ogą.

M ieszkan ie  m oje w  dem u dok to ra  L i& b o -
i z j c a  na u lic y  N L m le c k ie y  pod  A 7. 5 i 5 .

K o n ra d  R egensburger,

Sąd E ócdyw iio rsk i.
2. Sad Inek  w itać.) na usa tysfekcy o,, cwa­

nie k re d y to ro w  i p iretensorow  zeszłego Jana M u l­
le ra  dekre tem  r e m i s s y j n j m  b^du  G iow ncgo  ,L it .
W iłe ń . 2gO departam en tu  d a ty  3o roarca  1uls.11 
1810 zapadłym  w yznaczony, 1 w  m ieście g u b n n -  
sbirn W n n le  e x y s tu jijc y , żc w  p ry u cyp a ln ym  o b jek - 
cie te v  sp ra w y, U e k re t o c z y w is ty  w pa łacu  M u l­
le ró w  w  m ieść,e G uberńskm i W ,ln .e  n .  u b cy  
n ie m ie ck ięy  położon>m , p rom u lgow ać będzie dn ia  

mca a pry la  ro k u  t e r a z m e y  szego in te ressow ane  
osoby zaw iadam ia. Podpisano Józe i Ѵ Ѵ ю Іііо«»к»  
b Sędzia Z iem . B u  T ro c k ie g o  t rezyd . A n d rz e y  
B o b ro w ic * b. P rezyd . G rodz. B u  Z a w ile y . dozet 
A a b o ro w sk i G rcdz . W ile n . P isarz.

C ofn ien ie  p le n ip o te n c ji.  .
2. N iie y  podpinany przez n in ie jsze  oświad­

czenie zaw iadam iam , 1Ł № . Jgnacy A a m brzyck i b. 
P isa rz  G rodzk i O ,zm iaAsk, z mocy p U ilip o  encyi 
odemnie w y d a n e j, yd y  dotychczas A d rn im B racy ą  
E konom iczna  dóbr m oich w Ldune  po łożonych, t  
mecedeiowerm z a jm o w a ł się m teressam l, lecz g o y  
d n ia  dzisieyszego takową cofam  p le rupo.enc j ą , 
przeto aby n ik t z W . Z am b rzyck im  w  żadne n u -  
u,chodził u k ła dy , kom planacye, s to iow m t do pe łno ­
m ocnictwa jem u wydanego, co się tycze m oich inte  
ressów E konom icznych  albo p ra w n ych  zastrzegam , 
1 ie  ulenipoteneya m oja dotychczas mu ,służąc a w
s k Z k a lh Z m c h u s t a J  ogłaszam. D a t l  ,822 apry~  
lu  d n ia  2. L u d w ik  H ra b ia  i  ac.

W y je żdża  za g ra n icę »
<  D o  K ró les tw a  P rusk iego  w ile ń s k i m ie ­

szczanin J a n k ie l W o lfo w icz  JSochirnowski z b ra * 
tem  swoim  Josielem  na  m iesięcy  10.

5 D o  N iem iec  do Kąre lsbadu  do c iep łych  wód  
W ile ń s k i O byw ate l 3 g ild y  kupiec Berko A ro n o -  
w icz  la p p  >z zięciem  swoim  Josielem D haszem  
W olfow iczem  i  fu rm a n e m  M ow szą  n a  m iesięcy  

jedynaśc ie .

Obtenracye 
m e t* r * lo g i  

c t r ie .

C z a s  ob se r w  a c y i  

dnia 8 średnia 

dnia 9 średnia 

dnia Ю  god*. 5

V V y s o k o ś c  B a ro m .  

2 7  c a l. 10,7  i i R- 

27  —  i o ,56 — 

27 — 10,5 —

W y s . T h e t .  t l e a u  

+  i 5 , s to p n i

-{• 1 2 , 1 6 -------

+ 6,

\ V  t a t r  y . 

Poludn- W sch o d n i 

1’o lu d n io fry  

P o ló d n io w y

O d m ia n a  w  p o w ś e t. 

i ’och m m  uo 

Pogoda 

Pogoda


